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RECENZJE · 

WYNNE-EDW ARDS, V. C. 1962 - Animal dispersion in relation to social beł1a,1 iour - Oliver 
and Boyd, Edinburgł1 and London, str. 653, rys. 50, tab. 7. 

Książka ta jest próbą udokumentowalnia teoriii autora dotyczącej regulacji 
licze~ności w populacja,ch zwi~zęcych. Jego zdaniem każda po1Pulacja (jednoga­
tunkiOwa) ma zdoln•ość samoregulacji swej liczebności i zapobiega w tien sposób 
zbytniemu wyeksploatowaniu źródeł swego bytu, przelde Wlszystkim Ź["Ódeł po­
karmu. Samoregulacja ta odbyiWa się (Poprzez specjalnie rozwiln·ęte stereotypy 
zacho\\7a1n1ia się socjalinego osob1I1ików, tj. skierowanego do innych członków da­
nej populacji. Dzięki temu zachowaniu się socjaln1emu posizczególnych osobniltó,v 
populacja stanowi pewną całość o określo11ym rozmieszczeniu w przest~zeni · to 
scał'ościowanie z kolei umożliwia uzyskiwanie ,informacji (irodzaj samowiedzy) 
o liczebności populacji i odpowiednie reagowanie rw zalleżności o!d aktualnych 
\\ aruITT,l{ów odżywczych czy iinlI1~ch: Populacja byłaby więc ukłaldem homeor---ta­
tycznym, o regulacja opartej na zasaldzie sprzężenia zwrotnego. 

Dla poparcia swej teorii zgromadził autor wielką ilość zarówno mało, jak 
pcv/szechnie znanych faktów przyrodniczyc~ odlnioszących się do różnych grup 

Z\vierząt. Fakty te, w świetle teorii autora, nabierają jednoznac.znej wymo"' )·: 
mają związek z utrzyma1r1iem integracji w obrębie tpopulacji, co , umożliwia samo­
regu ... ację liczebności. 'Przystosowarr1ia idące w tym kierUtnku są zdaiThiem auto1~a 
niezmiernie rozpowszechnione w przyrodzie. Pod tym kątem widzienia oma\via e . 
są więc m. in. różnle formy rywał·zacji i hierarchizacji w grupie, postawy od-
straszające, terytolfializm (u ptaków, owadó,v pająków skorupiaków, r)rb pła-

zó,v. gadów i ssaków) ró~ne formy :zbioro\\ ych tokó,\r (jak . sejmy pta ie 
"'\Valki batalionó,v i cietrzewi chóry niektórych o~ aldów wi czorne i pol'·a11ne 
-chó1„y żab i niektó~ych małp), periodyczne tworzenie zgromadze11 doboiwe migxacje 

. planktonu, tworzenie kilkugatunkowych wspólnot o podobll1ych wymaganiach od-
ży,1.-czych, istnienie gatunków bliŹiniaczych mimikra i inne jawiska. 

Szczegółowsze :prztedsta,vienie niektórych zawa t eh \~ książce przykładÓ\\t 

po;z,voli, bJ7 Ć może na . lepsze zrozu.mieni~ sposobu podejścia autora do \\ yliczo-
n)·ch ,vyżej zjawisk. Uważa 01n ., że te1r bo ialne zachowanie się ptakó ;\ 
v..r okresie lęgowym nie różni się zasadniczo od zachowania się ptakó,~ gnież­

dżą cJ,ch się kolonijnie. Oba typy zacho,~ amia się ma ·ą bo\\ iem następujące ce­
chy v_;s1Jólne: 1. istnienie pewnego umo\J\ nego obiek br nionego (rev., ·_u u ie1·i. -
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sz ·eh, miejsca na gniazdo, gniazda i jego sąsiedzt\, a u drugich) 2. obrona t ·eh 
o oiektów OZi)OCzyna się a początku por , lęgo ej oo prowadzj do okre ' lonego 
schematu ozmieszozenia tgków v-w„ przestrzellli 3. liczba t eh obiektÓ\\ ·e t 
Iron :\ encjonalnie ogrr-aniczona, przez co \\ znaoza órną granicę zagęszczenia po­
pu acji gniazdowej i powoduje elimi ację e ~ entual 1ego nadmiaru do o ł eh o ob­
nJkó\\r 4. ta gór a granica pozostaje \\ z,, iązku z lok~ ną pojemnością środo, ·i-
ska '\V t)1m ś ietle ter1rtorializm p akó nie · e t mechanizmem ·z-0 ując 
a rzeci ·nie ca ając m populację i umożl ·'\; iając m jej Je\\ ne c łośc·o ~ e reak-



• • 

RECENZJE 90 

cje''. Wymienione wyżej cztery podstawowe cechy odno·szą się również do wszyst­
kich innych typów zachowania się terytorialnego. 

Jako przykład periodycznie pow.tarzających się zgromadzeń omawiane jest 
m. ,in. zlatywamie się szpaków 1n,a ,noclegowisko. Autor ,podkreśla następujące 

cechy tego zjaiWiska: IL duży konserwatyzm w ,wyborze miejsca, 2. żerowiska 

ptaków pochodzących z różnych ,noclegowisk wykluczają się, 3. są pewne da,ne 
wskazujące na to, że każdy osobnik ma stałą ,grzędę 1noclegową i po jego z1ni,k­
rnęciu, miejsceJ to pozo1staje 1przez kilk.a nocy wolne, 4. gromadzenie się na no­
clegowisku połączone j.est 1z tokami o charakterze popiso,wych demOłil.stracji (epi-
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deictic d1isplay), jaik wy,d1awan.i1e ,określonych głosów, utarczk,i, ma,newry po1wietr1z-
ne. Zdaniem Wyn1ne-Edwardsa zachorwanie to ma na celu utrzymanie określonego 
rozmieszczenia szpaków na da1n,ym teren1ie w ok~esie po~alęg,owym, a wieczof\ne 
zgtromadze1ruia mają na 'celu ,,ocenę liczebności'' ptaków z ok,reślonej powierzchni. 
Zgromaldzenia1 zwierząt odbyw.ają się często o zachodzie słońca dlatego, że pora 
ta, jako ściśle określo1na w cyklu dobowym, d 1aje możliwość najlepszego zsyn­
chron,izowania pirzybycia różnych stad lub pojedynczych 01sobników na miejsce 
zgromadzeń. Wspólne nocowanie w miejscu zgromadzeń jest więc czymś wtór­
nym i drugo•rzędnym, wyinikającym z konieczruości pozostan1ia na miejscu po za­
padnięciu ciemności. 

Oryginalne, ale po,dporządkowane tej samej idei, jest wytłumaczenie zna.nego 
zjawiska łączenia się różnych gatunków sikor (i niektórych innych ptaków) zimą 
w wspólrnie żerujące stad1a. Otóż ptaki te łączą się inie dlatego, że ich ,nisze eko­
logiczne wykluczają się„ ale wprost 1przeciwnie, dlatego że w tym czasie korzy­

1s,tają z tych samych źródeł pokarmu. W związku z tym zachodzi konieczność in­
tegracji i określonej dyspersji tych ptaków bez ,vzględu na przynależność ga-· 
tunkową . 
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Kilka pierwszych rozdziałów poświęconych jest omówieniu najrozmaitszycl1 
• 

sposobów k1ontaktowania się (celem i1ntegracji) w świlecie zwierzęcym przy użyciu 
sygnałów •wzrokolwych, słuchowych, elektrycZ1I1ych, 'dotykowych i smakowych. 
W części tej zgro-madzono ,szereg mało manych faktów, interesujących nawet 

1 bez związku z ogólną ikleą książki. Jednakże wydaje się, że fakty te były punkte·m 
wyjścia teoirii. Wysyłanie bowiem niajrozmaitszych sygnałów jest w świecie zwie-
rzęcym zjawiskiem niezmiernie rozpowszechnionym, a jego znacz€{!lie biologiczne 
w wielu wypadkach nie jest dostatecmie wytłumaczone. Teoria autora daje uni­
wersalne ,wytłumaczenie tego zj,awiska. 

PrrZedmiortiem koncowej części dzieła są problemy mechanizniu utrzymy,vania 
liczebności populacji na. względnie istałym ,poziomie. Rozpatrując względ,ną stałość 

I 

liczebności populacji wynikającą z faktu, że przybytki i straty wyrównują się, 

przedstawia autor tą równowagę schematycznie w; ,następujący sposób: 
rozm1nai:Janie + imigracja = straty n.iekont~olowane + emig,racja + śmiertelność, 

na którą mają wpływ stosunki socjalrne (social mortality). 
I 

Zda,niem autoira z tych pięciu elementów jedynie to, co nazwał niekontrolo­
wanym1i stratami, wymyka się spod samokontrolującego działanda systemu socjal­
nego (np. zjawiska o charakterze kataklizmów). Rozpaitrując pozostałe cztery • 

czynniki: 1. rozmnażanie - podaje sziereg przykładów przystosowani\cl stopnia 
rozrodu do aktualnego zagęszczenia populacji i to nie tylko w wa;runkach lał>oTa­

• to~yjnych, ale róWiniież w warunkach naturalnych. ChOidZ'i tu przede vvszystkim 
o zmlJJJiejszainde się roizrodczości, gdy zagęszczanie populacji iprzekroczy pewną gra­
nicę. Działanie hamujące może przy tym pol~gać nie tylko ,na zmniejs~eniu ilości 

jaj produko\vanych przez samice, ale także na ogranici;eniu liczby samic przJrstę­
pujących do1 rozrodu, og~aniczeniu liczby lęgów, miotó,x,, częsts~emu W)1 stępo,~, a­

niu wypadków opuszczania lub nisizczenia potomstwa itp. Przy czym czynnikiem 
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wywołującym tego rodzaju zjawiska są różne formy zachowania się socjalnego. 
Jest t•o więc pogląd n1ieco odmienny od ,poglądów 1zawarty1ch w książce D. Lacka 
''The natura! regulation of animal n ,umbers''. Lack uważa, że przyn,ajmniej 
u ptaków, dobór 1naturalny prowadzi do wytworzenia się u danego ga·tunku ta­
kiego sto·p 1nia ro1zrddczości, który umożliwia wyprodukowanie maksymalnej liczby 
pot•omstwa ,do1żywająceg10 d,o stadium usamo,dzielnienia :się. ,Regulacj.a liczebności 

otdbywa 1się więc prze,de wszystkim poprzez stopień śmiert,einości i to głównie 

wśród 0001bników jednorocz1nych w okiTesie między usa,modzielnieniem się, a przy­
stąpieniem •do rozrodu, 2. śmiex-telność tna którą maiją wipływ ·stosunki socjaln~e 
(social mortality) - ipr·zy zaistnieniu ,złych warunków odżywczych wzmaga się nasi­
lenie, tak1ich zjawisk jak kanibalizm, wzmaga się nacisk ,socjalny mogący powodo­
wać wypędzenie części 10·sobników poza teretn zajmowany przez daną 1po1pulację 

co zwiększa niebezpieczeństwo 1z!niszczenia ich 1pr:zez drapieżniki i infekcje, 
3. imigtracje i emigracje - re·gulacja li•czebn1ości tą drogą Oldbywa się przed1e 
wszystkim u tych gatUJn•ków u których il.ość dostępne.go pokarmu ulega silnym 
wahaniom sezo1nowy,m lub rocznym i !dopasowiain,ie się ,populacji do tych wą.hań 
na innej dxo:lze jest truld:ne. Na skutek dziiałania praw hiera,rchii i ,innych ele­
mentów w zachowaniu się socj·amym osobników danlej populacji, dochodzi do 

wyo,drębnienia się p,ew;n,ej frakcji ('ZJwykle osobniki młode), k,tóra em1igruje i albo 
g~nie albo z1n.ajduje tereny, gdzie zagęszcz,eruie populacji w stosulnku Ido źródeł 

pokarmu nie jest tak niekorzystne. 
• Wydaje się, że książka Wynne-Edwa:rdsa jest książką ważną. Jego teoria 

opiera . s1ię na uo,gólnieniach dok01n1a11llych ,na podstawie anali~y ogromn·ej il!Ości 

f:aktów przyrodniczych o często dotąd niedostatecznie wyjaśnionym znaczeniu. 
Stcsunkowo d\użo miejsce zajmuje materiał ornitologiczny, co jest zrozumiałe 

p1on.ieważ autor jest or·nitologie1m (i :profesorem zoologii na uniwersytecie w Aber­
deen w Szkocji). Termin ipopulacja ma w jego toorii ,znaczenie dosyć swoiste1 

• 

Jest to grupa indywiduów starnowiących całość przede wszystkim dzięki istnie­
niu peW1n,ych stereotypów zach1owania się socjalnego wśród osobników wchodzą-
cych w jej skład. Populacja jest więc roz-pabrywana przede wszystkim od strony 
zoopsychologicz1nej. Należy przypuszczać, Żie bez względu ,na to czy teoria okaże 
s ię słuszna czy też nie, odegra ona rważną J:"Olę zechęcając do dalszych badań po­
pulacyjnych w wytworzO!nym :przez jej autora kierunku. 

A. Dyrcz 
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